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Rok IV. Nr. 105 


20 gr. 


NOWY CZAS 


CENY OGŁOSZEŃ: 
szpalty 45 mm po 16 groszy. Ogłoszenia tekstowe po 1 złoty 50 groszy 


za 1 mm. 


ereraa 


Po tekście 1 mm w 1 szpalcie (szerokość 


Jędrzejów, 8/9 września 1942 
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Administracja i ekspedycja: Jedrzejów, Rynek 1. Tel. 50 
Nadesłane, a nie zamówione przez Redakcję rękopisy, będą zwra- 


znaczki 


cane stronom jedynie wówczas. gdy dołączone zostaną 
pocztowe na opłacenie przesyłki zwrotnej. — Ukazuje się 3 razy 
w tygodniu: we wtorek, czwartek, sobote (niedzielę). Prenumerata 


miesieczna 2.40 zł., z odnoszeniem do domu 2580 z.. pocztą 3.20 zł. 


W Moskwie liczą się Z najóorszem 


Gazety sowieckie rozpoczęły akcję przygotowania ludności Z. $. R. R 
na ponure widoki przyszłej zimy. 


Kraków, 7 września. W 24 godziny po 
przeprawieniu się wojsk niemieckich i ru- 
muúskich przez cieśninę Kerczu zajeto 
miasto i port Tamanskaja. Inne formacje 
niernieckie przeprowdaziły operacje prze- 
ciw Sowietom i posuwały się wzdłuż wy- 
brzeża półwyspu Tamańskiego w kierun- 
ku południowo-wschodnim. Osiaguely one 
jeszcze w piątek przylądek Tusla i odrzu- 
ciły bolszewików aż do samego poładnio- 
wego cypla półwyspu. Ostatni opór ściśnię- 
tyeh tam oddziałów sowieckich zlikwido- 
wano w ciągu soboty tak, że obeenie cały 
pólwysep Tamański znajduje się w rękach 
niemieckich. W związku z term podkreślają 
niemiecey obserwatorzy wojskowi, że sy- 
tuscja, która się wytworzyła na skutek 
opanowania przez Niemców cieśniny Ker- 
czu. oraz półwyspu Tamańskiego, pozwoli 
na poważne skrócenie linij dowozowych, 
prowadzących do obszarów kaukaskich. 

Gwałtowne walki o miasto Stalingrad 
tymczasem trwają. Wiadomości nadcho- 
dzące z tego odcinka frontu wschodniego 
pozwalają na wniosek. że zmagania olbrzy- 
mich mas, skoncentrowanych tam z obu 
stron walczących wojsk, doszły do punktu 

u!minacyjnego. Rzecz zrozumiała, że bol- 
szewiev, celem obrony miasta, otoczonego 
nimbem nazwiska Stalina, usiłują rzucić 
ha pole walki gorączkowo śŚciagnięte ze- 
wsząd coraz to nowe rezerwy w ludziach 
i w materjale wojennym. Były takie chwi- 
e że cale gromady cieżkich czołgów. so- 
wieckich starały sie powstrzymać zaciekle 
atakujące oddziały niemieckich wojsk pam- 
ternych i zmotoryzowanych, 


Rozpaczliwe wysiłki bolszewików 

uważają w Berlinie za najlepszy 

dowód tego, jaką wagę bolszewicy 

przywiązują do Stalingradu. 

lm więcej Niemcy się zbliżają do tego fila- 
ru całej sowieckiej strategji obronnej na 
polndniowym odcinku frontu wschodaiegoa, 
em częściej muszą interwenjować saperzy, 
celem unieszkodliwienia niezliczonych bun- 
krów i urządzeń fortyfikacyjnych, otacza- 
Jących gestym pierścieniem twierdze, pa- 
nująca nad biegiem dolnej Wołgi. 


Fortyfikacje te bolszewicy zaopatrzyli 

częściowo nawet w kopuły pancerne, 

albo w stalowe płyty pancerne, które 

mają chronić wbudowane do bunkrów 

nowoczesne armaty na lawetach obro- 
towych. 


Tylko historyczne ralki pod Verdum w 
czasie wojny światowej oraz tegoroczny 
szturm wojsk niemieckich i rumuńskich na 
Sewastopol, dają sie porówiać z giga:tycz- 
nemi zmaganiami. które charakteryzują 
obecną fazę walk o Stalingrad. 


Samo miasto znajduje się jeszcze 
w rękach sowieckich, ale płonie od 
krańca do krańca, 


W liniach zhś obronnych rozszerzają się 
Wwyłomy, dokonane przez Niemców. Pod ko- 
niec tygodnia Stalingrad przeżył jeden z 
Najywałtowniejszych nalotów. Około 150 
ombowców niemieckich = -'-*- —ishą na 
Centrum miasta. Wyhuchy cieżkich bomb 
Łmiatały znajdujące się tam objekty. 
Szereg zjawisk wskazuje na to, że w Mo- 
skwie liczą się już z najgorszem. Przywód- 
«cy bolszewiecy wezwali ostatnio obrońców 
Stalin radu . do rozpaczliwego oporu. a 
ziennik „Krasnaja Zwiezda“ zamieszczał 
czwę. w której znajdowaliśmy znamien- 
ne zdanie: „Nie pozwólcie Niemcom zdo- 
p76 bramy do naszych rezerwuaráw ropy 
zboża, albowiem niema już miejsca dla 
haszego odwrotu!”. 
h 'heac za wszelką cene odciążyć armie, 
roniące się nad dolną Wołgą, bolszewicy 
W środkowym i północnym odcinku frontu 
Wschodniego rzucają do walki coraz to no- 
ve masy-wojsk. Nigdzie jednak nie udało 
ie im, mimo licznego udziału czołgów. 
N zedrzeć się przez główną linję bojową 
".emców, ; ji 
ko 0d Kalugą na odcinku jednego tylko 
OrDusu niemieckiego zniszczono w piątek 
koy 51 sowieckich czolgów, na terenie 
Palk pod Medynem dalsze 21, a pod Rże- 
uj gdzie również bolszewicy bezskutecz- 
ie próbują kontynuować natarcie — 47. 


Także na północnym froncie pod koniec 
tygodnia toczyły się ożywione walki. 


Niemcy udaremnili tam próby przeprawie- 
nia się bolszewików przez Newę i próby 
wylądowania na brzegu jeziora Ładoga. 
Naloty bombowców niemieckich sięgnęły 
aż po Archangielsk. Przewaga lotnictwa 
niemieckiego na wschodzie jest uderzają- 
ca. Cyfra zestrzelonych w ciągu jednego 
dnia 182 samolotów sowieckich, w porów- 
naniu do straconych przytem przez Niem- 
ców tylko 14 samolotów, nie wymaga żad- 
nego komentarza. 

Gazety sowieckie rozpoczynały już akcje 
przygotowania ludności Unji Sowieckiej 
na ponure widoki przyszłej zimy. 


Widocznie w Moskwie liczą się z tem, 
że tegoroczna zima stanie się najo- 
kropniejszą z tych, które Unja So- 
wiecka dotychczas przeżyła. 
Urzędówka moskiewska „Prawda“ pod- 
kreśla konieczność dalszego podwyższenia 
produkcji środków żywnościowych. 
Według wiadomości, nadeszłych ostatnio 
do Ankary, w sowieckich kołach wojsko- 


wych zaczynają już całkiem 'owarcie kry- | 


tykować postępowanie Anglików, którzy 
wciąż nie dotrzymują danych przyczeń, od- 
nośnie do udzielenia Sowietom bezpośred- 
niej pomocy. 


Miasto i port Noworosyjsk 
w rękach niemieckich. 


Z Głównej Kwatery Fiihrera, 6 września. Naczelna komenda sił 


zbrojnych komunikuje: 


Twierdza lądowa i morska Noworosyjsk, ostatni posiadajacy 
znaczenie port wojenny, który pozostał jeszcze czarnomor” "ej flo- 
cie sowieckiej po upadku Sewastopola, został zdobyty. 

Tego wspaniałego wyczynu dokonały, po długich i ciężkich 
walkach fortyfikacyjnych, wśród najcięższych warunków tereno- 
wych, dywizje wirtemberska, badeńska, frankońska i heska — przy 
współudziale rumuńskich oddziałów kawalerii. f 

Zdobyczy nie da się jeszcze obliczyć. 


Dzięki olbrzymim pokładom cementu, 
znajdującym się w okolicy miasta, w No- 
worosyjsku produkuje się wiele cementu, 
który obejmuje 30 procent ogólnej produk- 
cji rosyjskiej, Z innych działów przemy- 
slu zasługują na uwagę przędzalnie ba- 


wełny (ponad 1000 wrzecion), fabryki odzie- 


ży i obuwia, podobnie, jak i zakłady wy- 
prawy skór i futer. 

Naogól bardzo dogodny klimat na wy- 
brzeżu sprzyja gospodarce rolnej i upra- 
wie winogron. Oprócz licznych chłodni 
znajduje się w Noworosyjsku jedna z naj- 
większych piwnic szampana w calych So- 
wietach, która produkuje. rocznie ponad 
50.000 hektolitrów szampana. Liczne mły- 
ny, piekarnie, olejarnie, fabryki makaronu, 
mleczarnie, browary oraz fabryki konserw 
mięsnych i rybnych posiadają też niemałe 
znaczenie. Miasto Noworosyjsk posiada 
duże znaczenie jako punkt wezłowy licz- 
nych linij kolejowych, z których jedna 


biegnie do Stalingradu; wzdłuż wybrzeża 
przez Tuapse biegnie ważna autostrada. 


W XIII i XIV wieku Noworosyjsk nale- 
żał do Genueńczyków, a w XVI w. do Tur- 
ków, którzy zbudowali tu twierdze, zdoby- 
tą przez Rosjan w 1808 roku. W 1338 roku 
została tu wybudowana twierdza prowizo- 
ryczna Zemskoje, którą później: nazwano 
Noworosyjsk. Podczas rewolucji w 1918 ro- 
ku zatopiła się tu cześć czarnomorskiej flo- 
„y rosyjskiej, aby nie wpaść w rece nie- 
mieckie, 


Miasto Noworosyjsk, którego ' liczba 
mieszkańców wynosi ponad 100.000 posiada 
na szeroką skalę rozwinięty przemysł 
zbrojeniowy, a zwłaszcza fabryki dział, 
miotaczy granatów, amunicji, hydropla- 
nów, samolotów, samochodów ciężarowych 
i motorów. Duże znaczenie posiadają też 
warsztaty reperacyjne dla lokomotyw, wa- 
gonów i pociągów pancernych. 


RDZ KOCYK HOC WRO EEEE T SEE 
Rozpaczliwa obrona Stalingradu 


10 dywizyj strzelców i 7 bryead pancernych na polu walk. 


Berlin, 7 września. Na temat zaciętych 
zmagań o Stalingrad dowiaduje 3 DNB 
z miarodajnych kół wojskowych bliższych 
szczegółów. 

Według tych informacyj bolszewicy po 
ściągnięciu świeżych fezerw na pole wal- 
ki o fortyfikacje Stalingradu usiłują sta- 
wiać rozpaczliwy opór.. Atak wojsk nie- 
mieckich po zrównaniu z ziemią licznych 
bunkrów i odparciu silnych ataków czoł- 
gów bolszewickich zyskał jednak dalej na 
terenie. Artylerja niemiecka  zasypała 
ogniem silną grupę artylerji sowieckiej, 
przyczem na pozycjach bateryj bolszewic- 
kich zaobserwowano gwałtowne eksplozje. 
Oddziały pancerne odparły kilka kontrata- 
ków  bolszewiekich, wspartych silnym 
ogniem artyleryjskim, przyczem częścio- 
wo doszło do zaciętych walk wręcz. 

owce po ściągnięciu dalszych po- 
siłków piechoty i czołgów prowadzili da- 
lej ataki na północnym froncie między 
Wołgą i Donem, celem odciążenia miasta 
Stalingradu. Bolszewicy wprowadzili, tu 
na pole walki 10 dywizyj strzelców i sie- 
dem brygad pancernych. Wszystkie te 


kontrataki -pro jadzone przez ściągnięte 
wojska sowieckie z niesłychaną zacięto- 


ścią zupełnie rozbito, przyczem. zniszczono 
ogółem 84 czolgi. Kilka wypadków forma- 
cyj pancernych rozbiły niemieckie samo- 
loty bojowe i nurkowe gradem swych 
bomb. Czołgi sowieckie utknęły na terenie 
bojowym na północ i zachód od Stalingra- 
du wśród pól zrytych niezliczonemi lejami 
wyrwanemi przez bomby, oraz zostały roz- 
bite i zaległy na przejściach przez sze- 
reg mniejszych potoków, o które toczyły 
się szczególnie zacięte walki. 

Kilka lokalnych punktów, do których bol- 
szewicy zdołali wedrzeć się w godzinach 
przedpołudniowych, oczyszczono ponownie 
w kontrataku do popołudnia, Wojska nie- 
mieckie biły się świetnie w tych potężnych 
zmaganiach, w których bolszewicy wyte- 
żyli swoje wszystkie siły. Wojska rumuń- 
skie zdobyły po ciężkich walkach ‘pewną 
grupe domów i po zdobyciu bolszewickich 
pozycyj  buńkrowych, mimo silnego ognia 
obronnego, wtargnęły do pewnej miejsco- 
wości silniej umocnionej jako punkt ope- 
racyjny. Zespoły lotnictwa niemieckiego 


Hrabia Jordana objął 
swoje stanowisko. 


Madryt, 7 września. Nowy hiszpański ml- 
nister spraw zagranicznych, generał hr. 
Jordana, objął swój urząd w piątek wie» 
czór. Akt przekazania władzy odbył się 
w hiszpańskiem ministerstwie spraw za- 
granicznych w obecności b. ministra spraw 
zagranicznych e Sunera, 


Dziennik „Arriba* w swym 
wstepnym fakt nominacji trzech nowych 
ministrów spraw zagranicznych. armij i 
spraw wewnętrznych, jak również powola- 
nie nowego generalnego wieesekretarza Fa- 
langi, nazywa „zmianą warty”, która nie 
pociągnie za soba najmniejszych nawet 
zmian ani w polityce wewnętrznej, ani też 
w zagranicznej Hiszpanji. 

Zmiana personalna w łonie rządu jest 
w państwach totalnych — jak podkreśla 
dziennik — zjawiskiem zupełnie natural- 
nem i zrozumiałem. W Hiszpanii ani dzi- 
siaj,'ani też jutro nie można mówić o ja- 
kiejkolwiek zmianie rządu, gdyż istnieje 
tylko jeden i ten sam rzad, a jest nim fak- 
tycznie rząd Caudilla, bedącego zgeneralissi- 
musem wszystkich trzech części składo- 
wych sił zbrojnych oraz naczelnym dowód- 
cą Falangi. Armia i Falanga pod dowódz- 
twem generała Franco są filarami jedno- 
ści i dyseypliny wewnątrz kraju, a silnym 
i świadomym swych zadań frontem na zew. 
nątrz. Wydarzenia nabierają jednakowoż 
przez to głębszego znaczenia, iż Franco 
przejął przewodnictwo w komisji politycz- 
nej Falangi. Skutkiem tego zapewnione 
jest lepsze aniżeli dotychczas zgranie wszal- 
kich twórczych sił w państwie, co znowu 
pociąga za sobą dokładniejszą współprace. 
Spekulacje agentów zagranicznych oraz 
pewnej kliki wolnomularskiej dokładnie są 
znane i zlokalizowane Nasza wewnetrzna 
polityka mimo wszystko, nie zboczy zeswej 
prosto wytknietej drogi, a nasza polityka 
zagraniczna prowadzona jest nadal w du- 
chu naszych poległych bohaterów. 

Mamy tylko jedną politykę wewnetrzną 
i zagraniczną — kończy „Arriba“ swoje 
wywody — podobnie, jak mamy tylko je- 
den i ten sam rzad. jednego Caudilla oraz 
jedną i tą samą ojczyznę. Polityka nasza 
prowadzona jest bez zgubnej namiętności, 
a mimo to jest czujna, gdyż spoczywa w 
ręku meża, którego dłoń trzyma rekojeść 
miecza.. 

————n a. A M M W R MW M NA R 


artykule 


przypuszczały nieprzerwane ataki na obje- 
kty fortyfikacyjne dookoła Stalingradu. 
W nocy na niedzielę niemieckie samoloty 
bojowe skutecznie obrzuciły bombami cięż- 
kiego kalibru miasto Stalingrad oraz sze- 
reg lotnisk na wschód od Wołgi. Myśliwcy 
niemieccy w walkach powietrznych ze- 
strzelili 36 samolotów sowieckich, 10 apa- 
ratów strąciły jednostki artylerji przeciw- 
lotniczej, E 


Gen. dyrektor tureckich kolei państw. 
w Berlinie. 


Berlin, 7 września. Bawiący obecnie w 
Berlinie generalny dyrektor tureckich ko- 
lei państwowych N. Hidayst Serter złożył 
wizytę ministrowi komunikacji Rzeszy dr. 
Dorpmiillerowi, w czasiej której omawiano 
również  niemiecko-tureckie zagadnienia 
komunikacyjne. 

„Bezpośrednio potem minister komunika- 
cji Rzeszy wydal na cześć generalnego dy- 
rektora „kolei tureckich oraz jego współ- 
pracowników, bawiących w Berlinie, przy- 
jęcie, w którem wzięli udział amabasador 
turecki Saffet Arkan oraz przedstawiciele 
ministerstwa spraw zagranicznych i mini- 
sterstwa komunikacji Rzeszy. 


Obowiązek pełnienia służby 
w Słowacji. 


Eratysiawa, 7 września. Słowackie mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych opublikowa- 
ło ostatnio dekret o obowiązku pracy w 
czasie gotowości zbrojnej państwa. 

W, myśl nowego przepisu pracownikom 
wszelkich. zakładów publicznych lub też 
ważnych z gospodarczego, punktu widzenia 
nie'wolno opuszczać miejsca pracy, a w ra- 
zie potrzeby pełnić, muszą takie czynności, 
które nie należą do ich normalnego zakre: 
su zatrudnienia. Ponadto państwo może o- 
becnie bez. względu , na dotychczasowe 
miejsce zamieszkania, powoływać praco=- 
wników do innych miejscowości. ; 


PT 


1062 samoloty sowieckie 


zniszczono w ciągu 10 dni. 


Na Kaukazie zdobyto dalszą przełęcz wysokogórską. 


Berlin, 7 września. Naczelna 
niemieckich sił zbrojnych komunikuje z 
słównej kwatery Fiihrera w dniu 6 wrze- 
śnia: 

Na półwyspie Tamań szybkiem udorze- 
niem na południa złamano ostatni opór bol- 
szewików i temmsamem zajęto cały półwy- 
sep na wschód od cieśniny Kercz. Wzięto 
do niewoli licznych jeńców i zdobyto mię- 
czy innsmi 37 lekkich j ciężkich dział. 

Pod Noworosyjskiem wojska niemieckie 
I rumuńskie, mimo zagradzających drogę 
silnie rozbudowanych pozycyj bunkrowych 
bolszewików, w zaciętych walkach nodsu- 
wają się coraz bliżej pod miasto, Niemie- 
ckie ścigaczo dokonały wypadów do wschod- 
niej połaci morza Czarnego, zatapiając 4 
parowce i 4 lichtugi o łącznej pojemności 
9.500 ton. 

Na Kaukazie niemieckie oddziały strzel- 
ców górskich po kilkudniowych walkach, 
mimo zaciętego oporu bolszewików, zajęły 
pewną dalszą przełęcz wysckogórską, 

W rejonie Stalingradu trwają zażarte 
walki. Również wczoraj załamały się przy 
współdziałaniu lotnictwa ataki otwciążające 
kardzo znacznych sił bolszewickich, prowa- 
dzone z północy. Zniszczono przytem 84 
czołgi sowieckie. Za dnia i w nocy bomkar- 
dewano Stalingrad, lotniska na wschód od 
Wołgi i połączenia dowozowe bolszewików. 
Na Wołdze uszkodzono bomkami 2 holow- 
niki, W rejonie Woroneżu podczas ataków 
powietrznych bolszewików na lotniska nie- 
mieckie zestrzelono w walkach powietrz- 
nych bez własnych strat 27 samolotów so- 
wieckich. 

Na południowy zachód od Kaługi i na 
południowy wschód od Rżewa załamały się 
znów ataki bolszewików. Zaatakowano nio- 
spodziewanie kilka lotnisk bolszewickich, 


komenda | niszcząc przytem na ziemi 20 samolotów 


sowieckich. 

Na pewnym przyczółku mostowym na 
rzece Wołchow na poludnie od jeziora Ła- 
doga I na froncie, okrążającym Leningrad, 
zawiodły powtarzane ataki kolszewików. 
Pod Kronsztadem artylerja marynarki za- 
topiła jeden sowiecki wyławiacz min i je- 
den statek holowany. Dalszy wyławiacz 
pył uszkodzono bombami w zatoce Fiń- 

ej. i 

Na froncie nad oceanem Lodowatym nie- 
mieckie samoloty bojowe bomkardowały z 


dobrym skutkiem port wojenny Murmańsk. 


oraz linje kolejowe. 

W czasie od 25 sierpnia do 4 września lo- 
tnictwo sowieckie straciło 1.062 samoloty. 
Z liczby tej zestrzelcno w walkach powie- 
trznych 812 samolotów, ogniem artylerji 
przeciwlotniczej 175, a 33 zestrzeliły! for- 
macje armii lądowej. Pozostałe zniszczono 
na ziemi, W tym samym czasie zaginęło na 
iren wschodnim 49 samolotów niemiec- 

ie 

W Afryce północnej niemieckie i włoskie 
lotnictwo zwałczało brytyjskie pozycje, 
skupienia czołgów i lotniska. Po celnych 
trafieniach zaobserwowano eksplozje i po- 
żary. Nad pólnocno-afrykańskim terenem 
koju oraz nad Kretą myśliwcy niemieccy 
i włoscy i artylerja przeciwlotnicza zestrze- 
tili 20 samolotów brytyjskich. 

Podczas nalotów na zachodnich obszarach 
okupowanych w walkach powietrznych ze- 
strzelono 10 samolotów brytyjskich. Na 
morzu Północnem i na Kanale La Manche 
jednostki niemieckiej marynarki wojennej 
strąciły 2 samoloty brytyjskie. 

Samoloty niemieckie atakowały wczoraj 
ohjekty przemsyłowe i komunikacyjne na 
południowem wybrzeżu i we wschodniej 
części Angiji. 


Upadek Noweorosyjska. 


Z głównej kwatery Führera, 7 września. | Zdobyczy nie dało się jeSzcze przejrzeć. 


Naczelna komenda niemieckich sił zbroj- 
nych komunikuje: 

Jak już podano do wiadomości w komu- 
nikacio specjalnym, twiordza lądowa i mor- 
‘ska Noworesyjsk, ostatni port wojenny, po- 
siadający znaczenie, który pozostał sowiec- 
ko-rosyjskiej flocie morza Czarnego, upa- 
dia. Dywizie wirtemkerska, badeńska, fran- 
końska | heska, przy wsnółdziałaniu ru- 
muńskich formcyj kawaleryjskich, odniosły 
ten wspaniały sukces zbrojny w klikudnio- 
wych, twardych walkach e twierdzę, wśród 
najtrudniejszych warunków terenowych. — 


W bitwie o Stalingrad wojska niemiec 
kio i rumuńskie zyskały dalej na terenie 
w ciężkich walkach. Nieprzyjaciel powić- 
rzył swoje ciężkie ataki odciążająco przy 
użyciu silnych formacyj piechoty i broni 
pancernej, z północy na kluczowe stanowi- 
ska niemieckie, Wszystkie ataki zostały 
krwawo odparte i zniszczono 108 nieprzy- 
Jacielskich czołgów. Czołgi I zmotoryzowa- 
ne dywizje piechoty, wspierane przez lotni- 
ków i formacje artylerji przeciwłośniczej, 
miały w tem rozstrzygający udział, Dzien- 
ne i nocne ataki lotnictwa kierowane byly 


na obszar miasta, Pozatem w ciągu nocy 

wyrostka były lotniska na wschód od 
ołgi. 

Na półnecny zachód od Medynia odparte 

ne ataki nieprzyjacielskie, 

częścicwo w kontrataku, Podczas nocnych 

ataków bombowych skutecznie zostały tra- 


fiona urządzenia lotniskowe na północny |: 


zachód od Moskwy, jak również dowóz po- 
siłków nieprzyjaciela. 


pe etae od jeziora llmeń załamały 
się lokalne atąki Sowietów. południe 
od jeziora Ładoga od ch zostało rów- 


. S 
1.200 zabitych, M 


uszkodzone, i 

Na środkowym odcinku frontu w Egipcie 
odparty został atak nieprzyjacielski. Sa- 
moloty bojowe i nurkowe zwalczały także i 
wczoraj brytyjskie stanowiska artylerji, 
zbiorowiska czołgów i samechodów jak ró- 
wnież pewne lotnisko nad Zatoką Arabska 
z dobrym skutkiem. Niemieccy myśliwcy 
zestrzelili w walkach powietrznych 15 nie- 
przyjacielskich samolotów, jeden dalszy sa- 
molot nicprzyjasielski został stracony nad 
obszarem morskim na południe od Korfu. 

Po pojedynczych, bezskutecznych dzien- 
nych lciach nękających, formacje brytyj- 
skiego lotnictwa zaatakowały ubiegłej nocy 
Niemcy zachodnie. Ludność cywilna ponio- 
sia straty. W dzie!nicach mieszkaniowych 
kiiku miejscowości, przedewczystkiem w 
Duishurgu, Z. szkody materfałowe i 
wśród budynków. Według dotychczasowych 
doniesień, zestrzelonych zostało 11 z u- 
Jacych samolotów. fszych siedem stracił 
nieprzyjaciel podczas nalotów na obsađdzo- 
no obszary zachodnie. 

Lekkie niamieckie samoloty bojowe zwal- 
czały wczorajszego dna waźne ze wzglę- 
dów wojennych objekty w Angiji południo- 
wej } środkowej, jak również urządzenia 
portowe na północno-wschodniem wybrze- 
żu angielskiem bombami ciężkiego kalibru. 
W nocy samoloty bojowe hamkardowały 
urządzenia fabryczne w Sunderland. Zaob- 
serwowano liczne wybuchy. 

Jak już podano do wiadomości w komu- 
nikacie specjalnym, niemieckie łodzie pod- 
wodne zatopiły z konwojów í w pościgu 
pojedynczym u wschodniego wybrzeża A- 
meryki, na Atlantyku i u O, wy- 
hrzeża Afryki w twardych walkach 17 okrę- 
tów, łącznej pojamności 108.090 ton. 


Mannerheim na froncie Ładoga. 


Rzym, 7 września. W toku podróży in- 
spekcyjnej na froncie Ładoga marszałek 
Mannerheim — jak donosi „Giornale 
d'italia“ z Helsink — zwiedził również fio- 
tylę popowy ścigaczy, Operującą na jezio- 
rze oga. 

Marszałek Mannerheim „odbył dłuższą 
rozmowę z dowódcą flotylli, komandorem- 
porucznikiem Bianchini, który poinformo- 
wał marszałka o zwycięskich akcjach wło- 
skich ścigaczy. Na zakończenie inspekcji 
marszałek Mannerheim wyraził komendan- 
towi Bianchini swoje uznanie za dzielność 
i skuteczność operacyj włoskich ścigaczy. 


Zatopienie dalszych aljanckich 
statków. 


Lizbona, 7 września. W Paa wybrze- 
žy Północnej i Południowej Ameryki poja- 
se się wciąż łodzie podwodne państw 
osi. 

Włoska łódź zatopila frachtowiee, plyną- 
cy pod brytyjską flagą. Na wschodnie 
wodach przybrzeżnych niemieckie łodzie 
podwodne zaatakowały 2 amerykańskie 
statki handlowe, które poszły na ` dho. 
Wszystkie wymienione ` statki aljanekie 
znajdowały sie w drodze do punktów 
zbrojnych w portach, gdzie miano siormo- 
wać konwoje. Do Anglji nie dotrze już ani 
jedna tonna załadowanego materjału wo- 
jennego i środków żywności, przewożonych 
na trzech zaatakowanych statkach. e 

Łodzie podwodne mocarstw esi zatopiły 
3 amerykańskie statki hanslowe u wscho- 
dnich wybrzeży Ameryki. Wszystkie trzy 
statki transportowały surowiec, przezna- 
czeny do północno-wschodnich portów a- 
merykańskich dla tamtejszego przemysłu 
zhrojeniowego. * À 

Jeden z tych statków został zatopiony już 
w dniu 21 sierpnia, a utratę jego minister- 
stwo marynarki amerykańskiej dopiero 
teraz podało da wiadomości. Jednym z dal- 
szych powyższych statków był niegdyś gre- 
cki frachtowiec średniej wielkości, bezpra- 
wnie skonfiskowany w chwili wybuchu 
wojny przez rząd amerykański, przyczem 
mżyty był wyłącznie do rejsów w strefach 
zagrożonych. 

Obecnie dopiero uratowani czlonkowie 
załóg wszystkich trzech statków przedosta- 
li się szczęśliwie na ląd, 


Niemcy posiadają potężniejszą 
flotę łodzi podwodnych. 


Problem tonażu okrętowego na łamach prasy angielskiej. 


Genewa, 7 września. Ostatnio szereg lon- 
dyńskich dzienników ponownie omawiał 
problem tonażu okrętowego, 

W związku z tem „Daily Mail“ pisze w 
jednym z artykulów wstępnych, iż bitwa na 
Atlantyku rozpoczęła się w pierwszym 
dniu ogecnej wojny i również zakończy się 
2 ostatnim jej dniem. Jeżeli ta bitwa będzie 
przegrana, to juź wszystko jest stracone. 
Te okoliczność właśnie Niemcy doskonale 
zrozumieli; nie bez powodu posiadają oni 
dzisiaj potężniejszą flotę łodzi podwod- 
nych, aniżeli w czasie pierwszej wojny 
światowej. Powiedzieć można nawet, że je- 
żeli chodzi o prowadzenie wojny przy po- 
mocy łodzi podwodnych, to przewyższają 
oni sami siebie, a eo to oznacza, nożna 80- 
bie jasno uświadomić, jeżeli się zważy, że 
już podczas pierwszej wojny światowej o 
mało nie udało im się zupełne odcięcie 
Wielkiej Brytanji od świata zewnętrznego. 
Dlatego też Anglja może się jeszcze tutaj 
wielu rzeczy nauczyć, a przedewszystkiem 
wirna ó wiele intensywniej aniżeli dotych- 
cezas troszczyć się o to, by storvedowane 
okrety możliwie jak najszybciej zastąpić 
nowemi, pełnowartościowemi jednostka- 
mi. Jeżeli ehodzi o czynnik szybkości, to 
pozostawia on wielć do życzenia, gdyż to- 
naż handlowy z początkiem roku 1943 be- 
dzie nawet mniejszy, aniżeli stan jego z 
początkiem br. 

Wielka Brytanja zdaje sobie dokładnie z 
tego sprawą — jak na ten sam temat ô- 
świadcza „Daily Herald“ — iż produkcja 
okrętów angielskich jeszcze się nie rozwi- 
nęła w swoje pełni i bynajmniej nie istnie- 
je żaden powód do okazania zadowolenia. 
Sprawa polepszenia tego stanu "zeczy jest 
niesłychanie ważna dla samej Wielkiej 
Brytanii, a ponadto i dla aljantów. W tym 
względzie jednakowoż dotychczas jeszcze 
niczego nie uczyniono. Nie wystarczy bo- 
wiem, iż minister wyżywienia Booltom 
apeluje do lndności, wzywając ją do cgra- 
niczenia konsumcji ziemniaków, by w ten 


sposób oszczędzić tonaź okrętowy lub też, | 


by minister handlu Dalton z tych samych 
powodów obniżył ilość punktów karty o0- 
dzieżowej. Wręcz przeciwnie, jeżeli odnośne 
czynniki z całą powagą zamierzają polep- 
szyć sytuację, to również przemysł okręto- 
wy winien się odpowiednio do tego przy. 
czynić i zrobić wszystko, co tylko jest mo- 
żliwe, by podnieść produkcję, I tu leży 
istotne rozwiązanie zagadnienia. A powtó- 
re rząd dobrzeby zrobił, gdyby wreszcie 
po tak długiem milczeniu opinji publicznej 
odsłonił całą powagę w dziedzinie żeglugi 
handlowej, podając do wiadomości faktycz- 
ne straty w okrętach; stosowaną bowiem 
dotychczas wymówką, iż w ten sposób po- 
daje cię przeciwnikowi cenne informacje, 
nie nożna się wiecznie posługiwać, 


Uroczystości narodowe w Rumunji. 


Bukareszt, 7 września. W niedzielę Ru- 
munja obchodziła dzień, w którym przed 
dwcma laty król Michał pił na tron, 
a marszałek Antonescu stanął u steru na- 
wy państwowej. F 

Z tej okazji cale miasto było uroczyście 
udekorowane. Marszałek Antonescu wydał 
odezwę do narodu rumuńskiego, składając 
sprawozdanie ze swej dotychczasowej pra- 
ey. Dziękował on przytem przeznaczeniu, 


iż umożliwiło jego narodowi wzięcie udzia- 
lu w historycznej walce na Wschodzie. 


Walka z wrogami cywilizacji jest najwięk- 
szym czynem, jaki nić może obecna ge- 
neracja Rumunji dla historji. W obecnej 
walee światowej wyciosują się nowe pod- 
stawy przyszłości, przyczem również naród 
rumuński złożyć musi swoją daninę krwi, 
by Rumunja weszła w grono rodziny naro 
dów naszego kontynentu jako godny czło: 
nek. Wojna ta jest naszą wojną — oświad- 
czył marszałek Antonescu. | Gdyby* 
śmy bytu naszego narodu nie oparli na 


przymierzu z Niemcami i Włochami, byli* | 


byśmy oddawna utonęli pod zalewem hord 
bolszewickich, które tylko czyhały na od- 
powiednią chwilę, by zniszczyć Europę, a 


temsamem i Rumunje. Obecnie jednakowoż 
Ramunja z pełną ufnością staje u progu 
trzeciego roku rządu marszałka Antonescu, 
Włoski komunikat wojenny. 
Rzym, 7 września. " Włoski komunikat 


wojenny z niedzieli brzmi następująco: 
Główna kwatera wioskich sił zbrojnych 
e do wiadomości: 5 

Na froncieegipskim w dniu wczorajszym 

mie odbyły się żadne walki o szezególniej- 
szym znaczeniu. Lotnictwo włoskie i nie- 
nfieckie rozwinęło szczególnie ożywioną 
działalność, atakując Kkilkalzrotnie z wi. 
docznym skutkiem grupy pamcermych wo- 
ZÓW pesa. i pojazdów mechanicznych 
wysumietych linij aljanckich oraz połacze- 
nia z tyłami. Lotniska alianekie w rejonie 
na południowy zachód od Aleksandrji zo* 
„stały gwałtownie zbombardowane przez sa- 
moloty włoskie. W bardzo licznych wal- 
kach powietrznych myśliwce mocarstw esi 
zestrzelili 16 brytyjskich samolotów. 
W rejonie powietrznym nad Kreta w 
czasie próby nalotu aparatów amerykań- 
skich zniszczono 4 maszyny typu „Libera- 
tor“, 2 przez myśliwców niemieckich, a 2 
przez obronę ziemną. 

Nad lotniskiem w Miecaba bombowce 
<wloskie w dnia wczorajszym zrzuciły 
wielką ilość bomb rozpryskowych i zapa- 
lających. Z różnych lotów ma nieprzyja- 
ciela, 3 własne samoloty nie powrócily. 

Angielskie samoloty myśliwskie ostrze- 
liwały kilka łodzi rybackich na wysokości 
Sicugliana Marina (Agligemu), przyczem 
jeden rybak został zabity a kilku rannych. 


Szef państwa hiszpańskiego w Oviedo 


. Madryt, 7 września. Szef państwa hisz- 
pańskiego genćrał Franco przybył w so- 
botę do Qviodo. 

Na granicy prowincji powitany został 

on przez gubernatora wojskowego i cywil- 
nego, oraz przez czolowego reprezentanta 
Falangi w Asturji, w towarzystwie któ” 
rych generał Franco przybył do Oviedo. 
Ludność miejscowa zgotowała swemu sze- 
fowi państwa entuzjastyczne pzzyjecie. 
„ W sobotę nowy minister armji, genera. 
Asensio złożył wizytę ministrowi partji 
Arresse, odbywając z nim dłuższą rozmó- 
wę. której przebieg wykazał zupełną zgod- 
ność poglądów. Bezpośrednio po konferen” 
cjii minister partji przedstawił generalo- 
wi Asensio pozostałych wicesekretarzy 0- 
raz delegatów narodowych partji. 


Koło Szonan wydobyto 94 statki. 


Tokio, 7 września. Szef odnośnego oddzia- 
łu marynarki oświadczył w Szonan, iż od 
dnia 9 czerwca do dnia dzisiejszego wydo- 
byto ogółem 94 statki z wód w pobliżu 
Szonan. 

Wśród wydobytych jednostek znajduja 
się okręty o różnych wielkościach, od wiel- 
kich parowców począwszy, a skończywszy 
na małych dżunkach. Po zakończeniu czyn- 
ności, związamych z wydobywaniem stat- 
ków z wód koło Szonan, rzeczoźnawey-in- 
żynierowie przystąpią do wydobywania 
statków u zachodnich wybrzeży Sumatry: 


Nalot na Lwów. 


Lwów, 6 września (tp). W nocy z 4 na 5 


września nad miasto nasze nadieciały hom“ 
bowce bolszewickie i rzuciły bomby roz- 
pryskujące, | 

zereg domów mieszkalnych zostało uszko- 
dzonych. Straty ludności cywilnej wyraża- 
ją się w liczbie 2 zabitych oraz kilku ran* 
mych. 


W kilku wierszach. 


Führer wyraził gerdeczne wspólczucie regentowi 
królestwa Węgier Horthy'emu w drodze telegraficz* 


nej z powodu zgonu jego zięcia hr. Juljusza Karos 


lyl'ego. 
* 


Na zaproszenie ministerstwa wyżywienia Rzeszy 
odbędzie się konferencja na temat ściślejszej współ? 
pracy niemieczo-rumuńskiej w dziedzinie produkcji 
rolnej. i 4 


Jak podają z La Linea, znajduje się Gibraltaf 
dniem i nocą w stanie alarmowym. Do powiększeni% 
niepokoju przyczyniają się wielkio manewry, prow?” 
dzone od szeregu dni nietylko przy udziale fiotfr 
lecz również armji lądowej i lotnictwa, 


* 


Ambasador Stanów Zjednoczónych w Iliszpani!: 
Mr. Carlton J, H. Hayes, opuścił w samolocie st%* 
licę hiszpańską, udając się w kierunku Gibraltar" 
celem przeprowadzenia ważnych rozmów, 


* 


Jeden z szwedzkich specjalnych parowców, shuti 
cych do wydobywania zatopionych okrętów, otrzy? 
polecenie wydobycia szwedzkiej. łodzi podwodnig 
„Sioeborren”, która zatoneła skutkiem zderzenia 5 b 
z pewnym statkiem handlowym. Łódź podwod” 
znajduje się na głębokości 10 metrów, 


* 
Oficerowie marynarki handlowej Venezueli aoni 
éli — jak dowiaduje się agencja Stefant — że 10%; 


podwodna mcarstw osi zatopiła parowiec brytY 
w zatóce Maracribo, Załoga zdolala wyratować 
na wybrzeże. 

, * 


Amerykańska marynarka wojenna straciła na ee 
łudniowym Pacyfiku kontrtorpedowiec „Blne”, 0 Te 
statek transportowy „Calhoun“, Wyporność kos d 
torpedowca „Blue“ wynosiła 1.500 ton, przyczem 
łoga jego liczyła 172 ludzi. 


$ 


W związku z zamierzonem przesunięciem więkś?7 
jednostek floty ze wschodu na zachód, władze W 
„skowe Stanów Zjednoczonych  zabroniły 4 
Jom państw obcych na przeciąg jednego 
pobytu w strefie Kanałn. 


gie 


ch 


T- 
Formacja samolotów pod dowództwem mantia 


skich, mongolskieh i koreańskich oficeráw-Jolni 
wyrnszy w dniu 16 września ddo Jotu do Ja 
% okazji 10-1ecią istnienia Madżukuo. 
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(Zet) Jędrzejów, 8 września. Z dniem 1 
| b. m. zostały uruchomione na terenie po- 
wiatu jędrzejowskiego nowe szkoły rolni- 
cze zawodowo męskie na gminy Złotniki i 
Małogoszcz z siedzibą w Małogoszczy oraz 
na gminę Raków z siedziką w Rakowie. 
Powiatowe władze szkolne w Jędrzejo- 
wie doceniając znaczenie wyszkolenia mło- 
dzieży wiejskiej, która zkolei rzeczy obej- 
mie gospodarstwa po swych rodzicach — 
względnie założy nowe — dążą do urucho- 
mienia tego rodzaju szkół w kaźdej gmi- 
nie. Jeżeli dotychczas tego projektu nie 
zrealizowano, to pochodzi to z braku od- 
powiednich sił nauczycielskich. Sądzić je- 


Dziś: Narodz. N. M. P. 
Jutro: Piotra Klawera 


* 


Dziś obowiązuje zaciem- 
nienie od g. 20.07 do 5.24 


Specjalny pamiątkowy datownik. 


Kraków, 7 września, Z okazji 11. Święta Sportu 
Górskiego w Tatrach, które odbyło się w Zakopanem 
w dniach od 5—6 września br, wypuściła Niemi 
Poczta Wschodu m a pamiątkowy datownik. 
Datownik ten mogą fiłateliści uzyskać w Krakowie, 
w czasio od dnia 7 do 30 września br, j 

Listy, kartki, listy polecone i pospieszne do ostem- 
plowania tym specjalnym stemplem można nadsyłać 
do  „Versandstelle für Sammelrmarken*, Kraków, 
Wielopole 15. 


Ograniczenia własności ziemskiej. 


Kraków, 7 września, Ze względu na ońronę Rze. 
szy mogą być utworzone obszary ochronne w Ge- 
neralnem (Qubornatorstwie drogą zarządzenia Szefa 
Naczelnego Dowództwa Sił Zbrojnych w porozumie- 
nia z Qenerainym Quhornatorem, Wykonanie zarzą- 
iuzeń, pozostających w związku z tworzeniem obsza 
rów ochronnych oraz czuwanie nad obszarami o- 
chrennemi jest zadaniem urzędów obszarów ochron- 
nych. A 

W obszarach ochronnych dopuszczalne są jedynie 
na podstawie zezwolenia urzędów obszarów ochron- 
nych: 

1) wznoszenie budowli nad leb pod powierzchnią 
ziemi, jak również powiększenie zewnętrznych wy- 
miarów istniejących budowli, 

2) zmiana wód, 

3) inne zmiany ukształtowania ziemi lub porostu, 
jednakże z wyjątkiem rolniczego użytkowania. 

Urzędy obszarów ochronnych mogą także ogrami- 
czyć rolnicze użytkowanie nieruchomości, położonych 
w obszarze ochronnym. Przy takich ograniczeniach 
należy mieć wzgląd na pozostający zbiór płodu. 

Ze względu na obronę Rzeszy mogą urzędy obsza- 
rów ochronnych zobowiązać właścicieli lub Posiada- 
czy nieruchomości — także poza obrębem obszaru 
<chromnego — do wykonania urządzeń, do utreym y- 
wania tychże albo do utrzymywania urządzeń już 
istniejących oraz do zmoszemia wykonania tych u- 
rządzeń, 


Przeszkolenie 13.000 robotników 
leśnych. 


Kraków, 7 września. Jak już donosiiiśmy, na tere« 
nie Generalnego Gubernatorstwa dziala korpus ochro- 
ny lasów, powołany do życia jeszcze w r. 1941, Jaka 
kolwiek sama nazwa tlumaczy nam zadanie tego kor- 
pusu, warto hliżej zapoznać się z jego działalnością, 

Wiele uwagi poświęca korpus ochrony lasów prže- 
szkoleniu robotników leśnych. Korpus ochrony la- 
sów ma zamiar utworzyć specjalne oddziały, które 
w oznaczonych punktach bedą naprawiać i doprowa- 
dzać do porządku zebrane z okolicznych leśnietw nas 
rzędzia robotników leśnych. Dotychczas przeszkolo- 
nych zostało na kursach, zorganizowanych przez K. 
O. L. 13.000 robotników leśnych. 


Przymusowe szczepienie ochronne, 


(Zet) Jędrzejów, 8 września. Według o- 
statniego zarządzenia p. starosty powiśto- 
wego w we lg > iązkowi ee 
sowego szczepienia ochronnego p sgają 
wszyscy mieszkańcy w wieku od trzech do 
65 lat bez względu na to, z ayi ie- 
ni w latach poprzednich. Zwolnieni 0- 
bowiązku szczepienia są chorzy, którzy 
wykażą się świadectwem lekarskiem. 

oszty szezepienia wynoszą 2 zł. Zwol- 
nione od opłaty mogą być osoby, pozostale 
bez środków do życia. Świadectwo ostat- 
niego szezepienia należy przedłożyć leka- 
Tzowi SZ ioneemn. 

Szezepienia ludności Jędrzejowa odbędą 
się w dniach: 8, 9, 10, 11, 12, 17, 18 i 19 bm. 
w szkole powszechnej przy ul. Kościelnej, 
w godzinach rannych i popołudniowych. — 
Uchylający się od szczepienia podlegają 
surowej karze. 


(bal) SPRAWDZANIE KWALIFIKA- 
CYJ RZEMIEŚLNIKÓW. W ostatnich 
duiach Komisja Egzaminacyjaa w zawo- 
dzie szewskim przeprowadziła w lokalu Po- 
wiatowego Wydzialu Rzemieślniczego egza- 
miny dla dwóch kandydatów, starających 
się o kartę kwalifikacyjną, uprawniającą 
do eamoistnego prowadzenia warsztatu 
oraz dla dwóch czeladników. starających 
się o książeczki czeladnicze. Po sprawdze- 
niu kwalifikacyj w praktyce kartę rze- 
mieślniczą wydano p. Stefanowi Lewaciń- 
skiemu ze Skarżyska-Kamiennej. Dla dru- 
giego kandydata egzamin odroczono na kil- 
ka miesięcy, w celu dopełnienia swych wia- 
domości. Dyplomy  czeladnicze Komisja 
przyznała Wacławowi Wołkówi z Jędrze- 
ena oraz Mieczysławowi Klikowiezowi z 

iełe. 

W dniu 11 września przeprowadzi egza- 
miny Komisja Egzaminacyjna dla zawodu 
rymarskiego oraz w dniu 19 bm. Komisja 
urzędująca przy Cechu Piekarzy. Po spraw- 
dzeniu kwalifikacyj praktycznych kandy- 
dari poddani zostaną  egzaminowi teore- 
tveznemu w lokalu Powiatowego Wydziału 
| Rzemieślniczego. 

(Zet) UROÓDZAJ WARZYW. Tegoroczne 
zbiory niektórych warzyw w powiecie kie- 
leckim zapowiadaja się pomyślnie, mmo 
spóźmionej wiosny. Stan ten należy przypi- 

sprzyjającym warunkom atmosferycz- 
nym, które zwłaszcza w miesiącn czerwcu 
i lipeu w dużym stopniu wpływały na roz- 
wój warzyw. Dobrze obrodziły kalafiory, 
kapusta i pomidory, gorzej natomiast Wwy- 
yadhy, warzywa strączkowe, szczególnie mie- 
itóre gatunki fasoli. Ostatnie długotrwa- 
łe upały nieszczególnie wpłynęły na nie- 
które warzywa, powodując szybsze dojrze- 
wanie. Jeżeli chodzi o truskawki, to zakła. 
danie ich zostało zupełnie wstrzymane 
wskutek panujących upałów, chociaż w 


Służba pocztowa z Norwegją 
i Słowacją. 


Kraków, 7 września. Od dnia 1 września br. 
obowiązują w Gem, Gub. w służbie pocztowej z 
Norwegją i Słowacją — za przesyłki iistówe do 
1000 g, kartki pocztowe, papiery handlowe, dru- 
ki i próbki towarów, jakoteż za przesyłki mie- 
szane do 500 g takie same opłaty, jak w obrębie 
Generalnego- Gubernatorstwa, 

Listy od 1000—2000 g, druki, papicry handlo- 
we, próbki towarów oraz przesyłki mieszane od 
509 do 2006 g, jak też pojedynczo wysyłane, nie- 
rozdzielane pliki druków do 3000 g podlegają opla- 
tom Międzynarodowego Związku Pocztowego. 
Vydawane w Gen. Gub. dzienniki, czasopisma, 
książki, druki zeszytowe, nuty i mapy, które o- 
prócz napisów na okładkach właściwych i okład- 
kach ochronnych nie zawierają żadnych innych 
objaśnień lub zleceń pisanych, można wysyłać za 
opłatą obowiązującą dotąd za druki, a więc: do 
20 g — 06 gr, od 20 g do 50 g — 08 gr, od 50 
do 10€ g — 10 gr. Przy drukach z opłatą zniźoną 
od 100—2000 g płaci ste 10 gr za każde *0 gra- 
mów. Za przesyłki polecone, pośpieszne itd. oko- 
wiązuja nadal dotychczasowe stawki Miedzyna- 
rodowego Związku Pocztowego. Należy też pa- 
miętłać o tem, że dla wszystkich wymienionych 
rodzajów przesyłek obowiązują międzypaństwo- 
we przepisy przesyłkowe. s 


. 
Zbieranie roślin leczniczych 
. 
w jesieni. 

Kraków, 7 wrzóśnia. Związek uprawiających i 
zbierzjących rośliny 1iekarskie, aromatyczne i kø- 
rzenne w Gen. Gub, podaje do wiadomości, że pora 
zbierania części izadziemnych z dzika rosnących ro- 
fin lekarsk:ch, aromatycznych j ksrzennych zńllża 
s:3 ku kończmi, 

Z począiriem września zbierać jeszcze można osta- 
mse. spóźnione w rozwoju egzemplarze różnych ziół, 
jak: Oman większy, byliea, pokrzywa, przetaczmik 
leśny, werbena, przywrotnik, kurzyślad, prosiano- 
włoć, konitrud, wrzos, tasznik, dziurawiec, przytn- 
lia, lnica, macierzanka, nostrzyk, bodziszek cuchn4- 
cy, tysiącznyik lekarski, piolum, rdest ptasi, kopytnik, 
lulek, pięciornik gęsi, borówka czernica, malina, 
dziędzierzawa, mięta błotna i leśna, stókrótka, ru- 
miamek, ślaz leśny, dziewanna, berberys, bez czarny, 
a ponadto plecha płuenicy islandzkiej į zaródniki 
widiaka. 

Zaznaczyć należy, że zbieracze wimni pracować w 
perozumieniu ze Spółdzielniami Rolnicze-Handlowe- 
ini, które zebrame zioła skupują i wydają przyżnane 
przez zbieraczy premje. Zbierać należy tylko zupełnie 
zdrowe i nie zanisezyszczone okazy roślin, które: 
mie mogą być przedewezystkiem wiigotne, Ponieważ 
zakupywane są zioła tylko niepokrajane, przeto sü- 
Szyć trzeba ziola w całości, powiązane w luźne wiąz- 
ki, które din wysuszenia zawiesza się na strychu, 
wzęlędnie pod okapem na ścianie domu. 

Obecnie do najważnuiejszych zadań zbieraczy roślin 
należy przygotowanie urządzeń Wo suszenia części 
podziemnych roślin, wymagających wyższej tempera- 
tury, których zbiór rospocznie się w następnych 
tygodniach, 


Zadanie szkolne. 


(St.) Nauczycielka podała, jako temat zadamia 
szkolnego, przysłowie: „Idź wiernie i uczciwie przez 
świat, to są najlepsze pieniądze na podróż”. W cza» 
sie poprawiania zadań nauczycielka zauważyła, że 
jedna z uczenie zmieniła temat na swój sposób. W 
Jej ujęciu przysłowie brzmiałó: „Idź wiermie 1 uez 
ciwie przez świat, najlepsze są pieniądze na po- 


dróż”, 
„Utopione”* dżdżownice. 


(St) Po letnich ulewach można zauważyć ma wiej- 
skieh drogach i alejach ogrodów liczne dźdżownice. 
Mało kto wie, co jest przyczyną tego pojawiania 
się dźdźownio po deszczu. Przeważnie, widzące po 
<deszczn nieżywą dżdżownieę, sądzi cię, że utopiła 
się, jakkolwiek dżdżownice umieją pływać. Dopiero 
nowsze badania ustaliły, że w związku z deszczem 
substancje organiczne, znajdujące się w ziemi, ab- 
sorbują dużo tienu; wskatek tego dźdżownice nie 
mają czem oddychać i muszą wychodzić ma powierz- 
chnię ziemi. Zwykle wychodzą dżdźownice ze swych 
kryjówek w nocy, ponieważ ich skóra jest nadawy- 
czaj wrażliwa na światło. Jeśli jednak dźdżownica 
musi w ciągu dnia opuścić swą kryjówkę, zabijają 
ją promiemie świetlne, nawet wówczas, jeśli położy 
się w kałuży wody. - 


Konni kelnerzy, 


(5t) Przed stn .., chciał pewien berliński ré 
staurator dać swym gościom jakąś niezwykłą utrak- 
cją i wpadł na pomysł wprowadzenia konnych kelne- 
rów. Pewien współczesny tak o tem pisze: „Zaraz 
u wejśejn do ogrodu restauracyjnego spostrzega się 
dwóch konnych kelnerów, z pośród których jeden aa 
unitórm czerwony, a drugi zielony. Wszystkie za- 
mówione dania przywożą kelaerży na koniach. Zręcz. 


czas widziano w. zakresie sztuki hippiczacj”, 


pano lm słyszał 


ność tych kelnerów przewyższa wszystko, co dotych-| 


Szkoły rolniczew Jędrzejowskiem 


| guak należy, że na terenie poisia znaj- 
dzie się dostateczna ilość sił zawodowych 
z pośród przesiedlonych lub miejscowych 
z odpowiedniemi kwalifikacjami, y Za- 
angażowaniu których szkoły roln cze mo- 
naby w najkrótszym czasie uruchomić. | 
Pozatem jest nauka w toku w, roeznej 
szkole zawodowej rolniczej w Rożniey, u- 
ruehomionej od roku. Rok w tej szkole 
kończy się w dniu lgo października rb. 
Na następny rok szkolny wpływają juź 
zgłoszenia nowych kand datów. oła 
rolnicza w Rożniecy posiada swoje gospo- 
darstwo, gdzie uezniowie nabywają w zi 
gu roku szkolnego wiedzę fachową nietyl- 
o 


teoretycznie, ale i praktycznie. 


kulizacja czyli uszłachetniamie dziczków. 
(Zet) POKŁOSIE SOBOTNIEJ BURŻY. 
ubiegłą so mad częścią powiatu kie- 
leckiego i jędrzejowskiego przeszła gwal- 
towna burza z wyładowaniami atmosfery- 
ceznemi. Powstało kilka pożarów od ude- 
rzenia pioruna. W Sobkowie pożar strawił 
dom r waty Jumy Kerszencwajga o- 
raz większą ilość siana burmistrza Sobko- 
wa, p. Guta. We wsi Olszowa, gmin Brze- 
gi (na granicy powiatu kieleckiego) spali- 
la się stodola i zabudowania gospodarcze 
Wojciecha Nieekarza. W Rakoszynie, gmi- 
ny Nagłowice, spalił się dom Jana Piszcz- 
ka. W .chlewie spalił się żywy inwentarz 


nia i koza. Ogółne straty wyńoszą około 
50.000 złotych. 

(bai) KRONIKA ŻAŁOBNA. W ostatnich 
dniach w Kieleach zmarły następujące o- 
scby: śp. Michalina Obara, lat 1 i pół, ul. 
Sieje 100; Tadeusz Grudzień, 2 mies.. ul. 
Domaszowska 67; Piotr Drukuła, lat 48, ul. 
Zamkowa 3; Zofją Głowania, lat 1 i pół, 
ul. Biesak 85; Stanisław Lech, lat 20, Ko- 
siny, oraz Katarzyna Moskwa, lat 66, ul 
Domaszowska 12, 


M MiM 


Z sali sądowej. 


Stratowany przez konia. 


„ (bal) Mieszkaniec Majkowa, gm. Skar- 
żysko Kościelne w powiecie kieleckim — 
59-letni Walerjan Zuba przechodził które- 
goś dnia przez wieś Kleszczyny. obok Su- 
chedniowa prowadząc obok siebie rower— 
Wieśniak zdążał po prawej stronie SZOSY, 
a w ym momencie nadjechała fur- 
i marzyła, Zu z tyłu tak 
emię. Woźnica pro- 

wadzący furmankę najechał na nieszczęśli- 
wego mężczyznę, przyczem leżącego Znbę 
potratowały konie. Zuba zaczepiwszy sie o 
urmankę, przez jakiś czas był za nią wle- 
czony, W czasie wypadku zniszczeniu uległ 
równieź rower, który według obliczeń po- 
szkodowamego przedstawiał wartość 200 zł. 
v przeprowadzonem dochodzenin okazalo 
się, że właścicielem furmanki byl 24-letni 


mieszkaniec wsi Parszów, gm. Wąchock w 
powiecie Iłżeckim, ward Mieczysław 


erman, który za spowodowanie wypadku 
oraz nieumyślne przyczynienie się do cho- 
roby i zniszczenia roweru stanął przed sa- 
dem grodzkim w Bodzentynie i skazany 
został na 1 miesiąc aresztu. Od wyroku I 
instaneji oskarżony Edward Herman załó- 
Żył apelację, poczem ponown rozprawę 
przeprowadził onegdaj wydział odwoław- 
czy kieleckiego sądu okręgowego. Rozpra- 
wa zakończyła się zatwierdzeniem wyroku 
I instancji, a ponadto zasądzeniem od o- 
skarżomego kosztów sądowych za II in- 
stancję oraz poniesionych kosztów postę* 


Pan Winnetu prosi, 


tym czasie powinna być już zakończona o- 


Piszczka, mianowicie koń, 2 cielęta, świe 


poraa przez poszkodowanego Walerjana 
ube. 


„Kaczor“ wymachiwai podkulikiem. 


(bal) Pretensje, jakie rościł sobie Stani- 
sław Kaczor ze wsi Klimontów, gm. Msty- 
ezów w powiecie jędrzejowskim, do swej 
sąsiadki Apolonji Chyla, zakończyły się 
któregoś dnia bójką, w czasie której mov 
no pokrzywdzona została niewiasta, którą 
wojowniczo usposobiony Kaczor dotkliwie 
pobił. Początkowo po kilku ostrych slo- 
wach Kaczor pchnął Chylową mocno ręką, 
tak, žo potocsyis się, a następnie chwyciw- 
szy podkulka od wozu, uderzył ją w glo- 
wę. Po zlikwidowaniu awantury sprawa 
pobicia znalazła się na wokandzie sądowej 
w Jędrzejowie, gdzie kłótliwego i „bitne- 
go Kaczora” skazano za uszkodzenie ciala 
Apolonji Chyla na 1 miesiąc aresztu. Na 
skutek założonej do wydziału odwoławeze- 
go przy sądzie okręgowym w Kielcach a- 
pelacji przez skazanego, przeprowadzońo 
naprave ponowną, lecz odmiennie od ża- 
dań Kaczora wyrok I instancji zostal w 
eałej rozciągłości zatwierdzony. Mało te- 
go, skazanego obarezono kosztami poste- 
powania, jakie pomiosła Chylowa w postę- 
powaniu II instancji. 


Sman 
Z DNIA. 


Po wakacjach... 


(bal) Kielce, we wrześniu. Dwa miesiace 
wypełnione bogactwem ztotych blasków 
słońca minęły w beztroskiej atmosferze 
naszych najsłodszych pociech. Przez ubie- 
gte dwa miesiące z daleka od ksiażek i ze- 
szytów ubawiła się młodzież, zapomina jac 
o szkolnym obowiązku i trwardej ławie.... 

Wśród rozgrzanych, upalnych pót kasali 
chłopcy i dziewczęta, z uśmiechem spogla- 
dajac na radosne błyski swego wiernego to- 
warzysza wakacji — słońce... 

Poważniejsi z pośród szkolnej młodzieży 
zajęli się w czasie dwumiestecznego odpo- 
czynku. studjowaniem książek naukowych i 
pouczających, które były dla nich wielka 
skarbnicą wiedzy i umiejętności, Każda 
wolna chwiła, wykorzystana. w sposób 
właściwy jest rozszerzeniem horyzontu 
myślowego, co nadzwyczaj dodėtnio wpły- 
wa na wyrobienie inteligentnej myśli, a 
również uspasabia do madrego i poważ- 
nego rozważania, Najmłodsze zsdzieciaków, 
które wstąpiły niedawno w progi szkół, 
spedziły wakacje pod opieką | rodziców 
wśród słońca i wody. Maleństwa świetnie 
się ubawiły, a niezawodna pogoda stale 
pierwszorzędnie dopisywała. Dziś, ro pa- 
rotygodniowym odpoczynku, starsi i młedsi, 
wszyscy razem, pomaszerowali do szkół, by 
przez dziesięć długich miesięcy, przukuci 
do ławy szkolnej, zdobywali wiedzę, która 
poprowadzi ich w dalsze życie, Wszyscy 
starsi i młodsi zajęli miejsca w salach 
szkolnych, a zeszyt i książka będą im przez 
długi okres czasu codziennym towarzyszem, 
Dziś, we wczesnych godzinach rannych ra- 
zem z dlugiemi sznurami robotników po- 
spieezają brazowe twarzyczki naszych naj- 
młodszych pociech, niosąc w ręku tekę, wy- 
ładowaną żeszytami, otówkami, piórami i 
przeróżnemi kredkami. Starsi którym rok 
bieżący przyniesie ukończenie szkół, już te- 
raz poważnie rozmyślają nad dalszem 
kształceniem się i zdobyciem odpowiednie- 
go stanowiska, Dla większej części młodzie- 
ży, która ukończy roku bieżącym szkoly 
powszechne i już nigdy nie casiądzie na 
ławie szkolnej, wiele będzie miejsca w dal- 
szem kształceniu się czy to w warsztacie 
rzemieślniczym, czy też przemysłowym. 
Podwoje wszelkiego rodzaju zniładów sta- 
na jak i w roku: ubiegłym otworem, by 
chętne przyjąć nowe kadry przyszłych mi- 
strzów/i pracowników. 


żołądku można znaleźć okolo 800 sztokfiszów, czyli 
lość, która moglaby nasycić 1.200—1.600 ludzi. 


Wielkość czerwonych ciałek krwi. | 


i 

(k) Średnica czerwonych ciałek krwi wynosi 7—8 
tysięcznych milimetra, zaś grubość 1.6 tysięcznych 
milimetra. Człowiek o wadze 70 kg posiada 17.5 try- 
ljonów czerwonych cialeck krwi. g 


Trwałe plomby. 
(St.) W czasie robót wykopaliskowych w pobliżu 


(St) Gdy w dawnych czasach wódz indjański za. | Tbeb w Egipcie znaleziono mumje, które mialy w 


mierzał wyprawić wieczór taneczny, posyłał do 
wszystkich zaprzyjaźnionych wiosek przez gońca dłu. 
gie sznury. Na każdym sznnrze było zawiązanych ty- 
le węzłów, ile dni brakowało jeszcze zapowie* 
dzianej uroczystości. Każdy s zaproszonych gości 
rozwiązywał codziennie jeden z tych węzłów, by 
w dokładnie ozmaczonym terminie przybyć na miej: 
EU 


„Słowa zamarzają”, 


(St) W starożytności opowiadano sobie w krajach 
śródziemnomorskich niestworzone rzeczy o zimnie, 
pamującem w krajach północnych, Historyk grecki 
Plutarch, żyjący w lataeh 46—197, pisze np. całkiem 
serjo, że w pownem mieście na dalekiej północy w zì- 
mie zamarzają wszystkie słowa, w ehwili, gdy zo- 
stały wypowiedziane. W lecie, gdy nastąpi odwilż, 
można słyszeć, co mówiono poprzedniej zimy. 


Bilans jednego dnia. 


(St.) Według obliczeń pewnego badacza szwedz. 
kiego, człowiek dy dg l ao wy w ciągu jed- 
nego dnia 18.000 słów. To odpowiada 54 stronom po- 
wieści normalnej wielkości. 


Pierwotne okulary. 


(St.) Okulary, jakie dawniej moszono, nie miały 
tej wygodnej formy, jaką posiadają dzisiaj. Szkła 
były albo osadzone w'rzemieniu, którym opasywano 
głowę, albo przywiązywano je do uszu. U Persów fcż 
posiadał nawet dwa specjalne guziki do przywiązy» 
wania szkieł. 


Apetyt wieloryba, 


(St) Wieloryb, dochodzący do 25 metrów 


długości, 
jest najdiuższem zwierzęciem ma Świecie, 


zębach złote plomby. W starożytnym Egipcie jetnieli 
już dentyści; zrobione przez nich plomby dotewały 
do naszych czasów. 


` 

Wierny pies. 
(k) Przed dwoma miesiącami policja w Barcelonie 
atesztowała ł osadziła w więzieniu pewnego zbrodnia. 


rza. Do bram więziennych odprowadził go pies wii- 1 


ezur, który następnie ułożył się przed bramą i mie 
opuszczą tego miejsca. Strażnicy więziemni stara: 
się odstrszzyć psg razami, nie odnieśli jednak żad- 
nego skutku., Wierność psa wzruszyła ich wsofńcu 
do tego stopnia, że codziennie podają mt pożywienie, 


Święto melonów w Hiszpanii. 

(k) W całej Hiszpanji wastał obeenie okres zbiorów 
melonów, W całym kraju po wsiach j miasteczkach 
układa się codziennie pod golem niebem. coraz ta 
nowe góry tych soczystych i smacznych owoców. 
Tegoroczne zbiory melonów w Hiszpanii okazały się 
bardzo pomyślne. Za przykład może posłużyć „święto 
melonów“, urządzone we wsi Alberique, podczas któ- 
rego spóżyto 5.882 słodkich melonów ; 1.269 arbuzów. 
Największy ż tych ostatnich ważył 23 kg, podczas 
gdy najcięższy z melonów posiadał 11 kg ciężaru. 


Utopił się w.. kinie. i 
(k) W węgierskiej wiosce Bakonyszentkiraly zda 
rzył się osobliwy nieszczęśliwy wypadk. Do wioski 


tej zawitało wędrowne kino. Kilku mieszkańców, nie 


chcąc płacić kart wstepu, przyglądała się przedsta- 
wieniom, etojąe na deskach, ułożonych na studni. 
W pewnym momencie jedna z desek usunęła się i 
dwaj młodzieńcy, stojacy na niej, wpadli dó studni. 
Zanim zdołano pospieszyć im z pomocą, jeden z nich 
już utonął, drugiego zaś wydobyto z ciężkiemi rata 


W. jego | mi, - 
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Bitżitzy, Md, pochodzenia turkmeńskie- 
gosiadł w pierwszych wiekach naszej ery 
nad Wołgą. Część tego ludu w VII wieku 
Penela i osiadła na Bałkanach, 
[4 6 zesłowianizowała się, przyjmując pi- 
smo, A religję — zachowując jednak przez 
wieki cale odrębność swoistego życia fa- 
milijnego, 

Piętmo madane kobiecie na Wschodzie — 
gi mężczyzna jest panem życia i śmier- 
ci “i i właściwym władcą domu, ma jesz- 
cza f dziś zupełny odpowiednik swój w 
Bułgarji. Kobieta bułgarska jest więcej 
przywiązana do domu i życia familijnego, 
aniżeli jej siostrzyce europejskie. Malżeń- 
stwo jest raczej sprawą familijną, aniżeli 
osobistą — a to wymarzone ‚przez parki 
„nareszcie sami“ schodzi wogóle na, plan 
ostatni, Świekra o ile jest wdową, przeby- 
wa zawsze w domu swego syna — a wszel- 
kie kąśliwe uwagi, które zwykle towarzy- 
szą świekrze u innych narodów — byłyby 
w Bułgarji nietylko źle widziane, ale wa- 
wet w samej Sofji panuje jeszcze zwyczaj, 
iż kobieta z ludu myje mężczyźnie nogi — 
a kobiety całują w rekę starszych i wybit- 
mniejszych członków rodu. Czyńienie wszel- 
kiego rodzaju rewerencji oraz wyrażanie 
hoł lu, a nawet w najniewinniejszej formie 
kobiecie — będzie uważane wśród Bulga- 
rów: mietylko za brak dobrego tonu i tak- 
tu, ale nawet może usposobić nieprzychyl- 
mie, 

„Natomiast kodeks towarzyski jest bar- 
dzo względny dla niezamężnych i żonatych. 
Wspólne wycieczki, przechadzki, zabawy 


ERa > 


Sofja z lotu ptaka. 


sportowe nie są potępione — gdyż wszyst- 
ko to ma służyć jako:cel zawarcia małżeń- 
stwa. Młodzi Bułgarzy lecą chętnie na zie- 
miankę — przyczem strona finansowa jest 
zawsze na dalszym planie. 

Ogólnie biorąc Bułgarzy są gościnni, 
oszczędni, pracowici i pozbawięni zupełnie 
jakiejkolwiek pretensjonalności. 


= Main, LONG 


i Wieśniak bułgarski na osiołku. 


To bułgarskie życie familijne nadało 
swoiste piętno 'eałemu życiu towarzysko- 
rozrywkowemu nietylko w małych mieści- 
nach, ale nawet i w przeszło półmiljonowej 
stolicy Sofji. 

Nigdzie w żadnej ze stolic Europy, ani 
w żadnem z wielkich miast kontynentu czy 
pozakontynentu niema tak równego, ci- 
chego, spokojnego, a przedewszystkiem 
złudnego życia jak w Sofji. W lokalach 
rozrywkowych, włączając nawet w to i ka- 
wiarnie, nigdy nie zobaczymy wieczorem 
samotnej kobiety. Ale zawsze widzimy ją 
w kole familijnem, towarzyskiem, ale to 
koło ma jako opiekuna bodaj jednego meż- 
czyznę. W lokalach nocnych nie zobaczy- 
my natomiast nigdy kobiety jako uczest- 
niczki, ale nawet jako produkującej się. — 
Wszystkie numery kobiece są wypełnione 
przez siły zagraniczne, Kobieta jako ar- 


| tystka nie cieszy się przychylną opinją to- 


warzyćka, chociażby nią była nawet ar- 
tystka = „Teatru Narodoweso*. Inne ećry 
muz posiadają tem mniej wartościową 
markę towarzyską. W kabaretach i innych 
lokalach nocnych pracują jako artystki 
wyłącznie siły zagraniczne. Był czas, iż 
przedstawienia kabaretowe kończyły się o 
godz. 1 po północy — obeenie muszą się 
kończyć o godz. 12-ej w nocy — a jeśli za- 
bawa przeciąga się po l2-ej — to przy 
braku tańca i«muzyki nie trwa długo -- a 
nawet oficjalny „Bulgaria Bar“ przezna- 
czony wyłącznie dla cudzoziemców, nocny 
lokal poza godziną policyjną, równieź nie 
ma muzyki i tańca. 

Lekka muza nie ma powodzenia — wla- 


s ; 5 BA ZA, 000-888] ZĘ 
Dziewczęta bułgarskie podczas tańca ludowego. 


adycji i rodziny. 


ściwej operetki niema w Sofji — a kilka 
prywatnych teatrzyków operetkowych wiv- 
dzie suchotniczy żywot. Natomiast opera I 
dramat cieszą się żywem powodzeniem I 
zainteresowaniem Bułgarów, którzy są po- 
nadto chciwi czytania rzeczy poważnych — 
aą namiętnymi czytelnikami gazet, u!boe 
wiem lubią bardzo politykować. A.J. 


NARA 
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Chcąc mieć 
swoje -ogło. 
szenie w naj- 
bliższym nu- 
merze, musisz 

koniecznie 


Do nabycia w Warszawie 


w firmach: wraz z ogło. 
HAE” 205% | oni 
s9 tel. 632-486 zeniem wy- 
Żurawia 6/31 PEPE 2 
K. ARNOLD ^ii SS) | |słać pieniądze 
na koszt dru- 
Zagubiono karte Pi eye ku. Nieopła- 
kwity premjowe, oraz zaświadcze- i: 
nia, wystawione przez EA ck cone zgory 
my Sobków, na nazwisko Zimoch 
Wincenty, zamieszkały Sokołów ogłoszenie nie 
Górny. gmina Sobków. 387 może wyjść 
Pozostawiłem w kolejce walizkę 
z rachunkami i książke kasową w druku. 
Łaskawego znalazeę prosze o zwrot 
za _ wynagrodzeniem: Kazimierz 
Sajdak, Jędrzejów, 3-go Maja 50. LELÓW LON Ą 


Przedstawicielstwa poszukuje inży- 
nier-spedytor. Posiada w centrum 
Warszawy magazyn — biuro — 
garaż. Oferiv: .,46853'* do Biura 
Ogłoszeń T. Pietraszek, Warszawa. 
Marszałkowska 115. 385 


DNIA 


_ 


Cudowny wynalazek 
dr. Rytarda. 


Zegar pobliskiego kościoła wybił 8-mą. 

iedzący w wspaniałej limuzynie starszy 
łysawy pan rzucił nerwowo okiem na 
tkwiący w swej bransolecie chronometr i 
poruszył się niespokojnie. 

— Ósma trzy — szepnął do siebie, wychy- 
lając głowę z okna samochodu -— a miała 
być tu już przed kwadransem. Ale cóż się 
dziwić -= monologował dalej — przecie to 
takie czysto kobiece! 

Jednakże dziwne uczucie niepokoju opa- 
nowywało go coraz bardziej. Wysiadł z 

"auta, przyjrzał się ciekawie jego dlugiej, 
lsłniącej masce — zapalił papierosa, by za 
moment znów spojrzeć na zegarek: 
 — Ósma dziesięć — skonstatował i wbił 
oczy w perspektywę ulic. Chyba mnie nie 
zdradza?! — uśmiechnął się z pełlnem wyż- 
szości wyrozumieniem na podobne przypu- 
szczenid. Wreszcie pobiegł do pobliskiej 
apteki i połączył się z jej numerem. 

— Nina? 

W słuchawce zadźwięczał tak znany, roz- 
kapryszony głosik. 

— Jesteś niespokojny, kochanie, ale zro- 

zum, mamusi zrobiło się słabo, potem przy- 
szła krawcowa. No, ale już! Nineczka zaraz 
przyjckie, tymczasem przesyła ci buziaka... 

Mamusia? Słabo? Krawcowa? —: wiro- 


=- wały myśli w mózgu. Rozparł się wygodnie 


na poduszkach samochodu. Pod czaszką 
szalały mu fale wzburzonych, zmierzwio- 
nych doznań dziwnie dokuczliwych, na- 
trętnych. 

— No widzisz kochanie, już jesten. My- 
ślałam, że będziesz niespokojny, ale przyja- 
ciółka tak dlugo się zasiedziała. 

' Nacisnął starter. Wóz ruszył jak strzała. 
Za kwadrans siedzieli już w jego podmiej- 
skiej willi. 1 

— Dlaczego mój Jureczek taki smu- 

tny? — szczebiotała panna Ninka, muska- 


Wydawnictwo: „Nowy Czas“ Kraków, Wielopole 1. Tel. 20641, — Administracja į sk 


jąc go swym różowiutkim paluszkiem po 
włosach: 

„— Kochanie, tak bardzo tęskniłam — głos 
jej miał miodne, słodkie brzmienia. 

Profesor doktor Rytard wpił w nią swe 
stalowe, zimne oczy, patrząc długo, upar- 
cie. Potem w źrenicach jego zapalił się 
jaskrawy zloty płomień i zgasł, zadaszony 
nakazem woli. Tylko na wąskie zacięte 
wargi wysunął się jakiś tajemniczy, zagad- 
kowy uśmiech. 

Tam w zapadającym mroku majaczyło 
mu przed oczyma jego laboratorjaum — wi- 
dział swoją postać pochyloną nad aparata- 
mi i przyrządami. „Tak — myślał skry- 


cie — wspaniały pomysł! Dzięki niemu 
nastąpi nowa era w sprawach  uczucio- 
wych ludzkości”, 

— Dlaczego taki zamyślony — miękki 


głosik drgał przymilnemi wibraciami — 
czy znów jakieś cudowne odkrycie? 

Pokrył zadumę uśmiechem. 

— Marzę o tobie, Nineczko. O twem glębo- 
kiem, ogromnem uczuciu i poprostu nie 
wiesz nawet, jak niesłychanie jestem szezę- 
śliwy. 

Oczy kobiety zasnała na moment mgła, 
później rozjaśniły się znowu i spojrzała 
na niego jasno, promienne. . 

— Niedorzeczność — krytykował eam 
siebie w duchu. — Nie, to niemożliwe, ona 
mię napewno kocha. 


* 


Późną nocą wszedł do swego lahorato- 
rjum. ' Zamknął starannie drzwi, zapalił 
światła. potem zagłębił sie w wygodnym 
fotelu. Teraz przez mózg jego przewijały 
się skoncentrowane, jaskrawe myśli — wi- 
dział dokladnie całą precyzyjną konstruk- 
cje aparatu. Po chwili zaczął pracować. 
Mijały długie godziny, dnie i noce, prof. 
dr Jerzy Rytard nie pokazywał sią nigdzie, 
nie widziano go ani w klubie, ani w ka- 
wiarni — liezni znajomi i przyjaciele na- 
daremno pukali w drzwi willi. Lćez odpo- 
wiadała im tylko cisza. Prof. dr Jerzy 
Rytard — znikł gdzieś w sposób n'esdgad- 
niony. 

* 


Panna Nina siedziała przed lustrem w 
swym buduarze, robiąc dokładny maqnuil- 
lage, gdy posłyszała delikatne stukanie do 
drzwi. 

— Jakiś pan kazał to pani oddać! — 
zgrabna subretka wręczyła jej malutkie za- 
winiątko. 

Panna Nina rozerwała nerwowo, szybko 
zawiriątko i naraz oczom jej ukazała się 
bajeczna złota. wysadzana  brylancikami 
bransoletka, istne cudo renesansowej sztu-| 
ki jubilerskiej. 

-— Boże! jakie to śliczne —- wykrzyknę- 
ła i rozanielona, włożyła na swą wąską, 
rasową rączkę. Brylanty mieniły się żęczo- 
wemi promieniami, wspaniałe dukatowe 
złoto jaśniało ponętnie. 

Panna Nina spojrzała na zegarek i po- 
leeila sprowadzić samochód. 


* 


W laboratorjum panowała niema, niczem 
niezmiącona cisza. Tylko w blaskach ja- 
snych lamp promieniały dziwaczne instru- 
menty. Wysóko pod strop pięły się po- 
wikłane spirale przewodów —= popod ścia- 
nami na podłodze tkwiły. długie, wypelnio- 
ne fluorozującemi płynami rury. Półokrą- 
gle pudła maszyn czekały tylko na dany 
sygnał, by ruszyć w szalonem tempie. 

— Za moment będziemy świadkami cie- 
kawej transmisji — momnologował chudy, 
o wąskich ramionach łysiejący pan. spo- 
gladająć miłośnie na swe przyrządy i apa- 
raty. , 

Przystawił do tablicy rozdzielczej wy- 
sokie krzesło i rozparł się w niem wygod- 
nie. Przekręcił kontakt — światła zgasły — 
jedynie nad rozdzielnią promieniała liljo- 
wa żarówka. . . . i 

Nacisnął zielony taster. Chwila. oczeki- 
wania. naprężenia, potem na ekran padła 
płachta światła — rozlała się po jego sre- 
brzystej bieli, z poświaty tej wolno wyła- 
niać się poczeły jakieś kształty. , 

— „Mala, kawiarenka, ukryta w 
ogrodów, przy stoliku pochylone blisko sie- 
bie dwie głowy. È 

Za pare sekund rozbrzmiał niski melo- 
dvjny kobiecy głos: 


wśród. 


— Zbigniewie — chyba mi wierzysz, prze- 
cież nie przypuszczasz, abym myślała po- 
ważnie o tym dziwaku uczonym na serjo. 
Oto przejadę się jego autem, poflirtuje i 
na tem koniec. 

— Nino. ty wiesz — wysoki o atletycznej 
budowie mężczyzna ujął ją za rekę — ja 
będę wielkim, dzisiaj na ringu napewno 
pokonam swego rywala. Rzuć go! Rzuć — 
będę miał slawe, pieniądze. ` 

— Mój! — szept kobiecy był gorący. na- 
miętny. 

Prof. dr Jerzy Rytard uśmiechnął się z 
wyrozumieniem. 

— Tak! — to wszystko jak najlepiej się 
zgadza! — mruczał do siebie, ale po jakie- 
go djabła ta mała sikorka zaręczyła sie ze 
mną, Zresztą tylko kobieta : nić wiecej! 
Zaciągnął sie wonnym dymem cygara. Po- 
tem wyłączył kontakty. 


* 


Nazajutrz w pismach i dziennikach ukaæ- 
zały się clbrzymie na cztery szpalty krzy- 
czące czerwienią nagłówków artykuły: 

„Nareszcie otchłań dusz kobiecych vba- 
dana. Oto znakomity nasz uczony i psy- 
enjatra prof. dr Rytard wynalazł mikro- 
skopijny aparat, wykrywający wsze zie 
zdrady i krętactwa kobiet. Przyrząd ien, 
którego tajemnicy nie znamy -- może sie: 
gać w najtajniejsze przeżycia człowieka 1 
wyjawiać głębie jego czynów i myśli. 

Więc nieszcześliwi mężowie i narzecze” 
ni -- od dziś spać będziecie spokojnie, pew; 
ni swych małżonek i uwielbianych. Dzięk! 
temu też fenomenalnemu okryciu zmień! 
sie do gruntu dotychczasowa  moralnosć 


kobiet, a ich dusze dotąd tajemnicze i be” | 


dące zda się po za wieczystą zasloną Izy” 
dy — staną się dla nas przejrzystemi kry” 
ształowemi czarami. Górą mężczyźni, zwy” 
ciężyliśmy. Nasz honor. zdradzanych i okpi- 
waatych został raz na zawsze uratowany: 
Brawo! Od dziś zaczynamy nowe, wspania” 
łe, pełne upojenia i pewności żyeie! 
Jerzy Eglicz 
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